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' Poznań. 1 października. Podajemy wedle urzędowych

Sr,Muraniów mowę posta krakowskiego Dietla, powiedzianą,
“«siedzeniu niższój izby austryackiéj rady państwa z d. 

htrześnia, przy sposobności dalBzych obrad nad ustawą 

TToseł Dietl tak przemówił:
iw, Widzę we wniosku p. hr. Rothkircha konsekwentne

’Uowauie zasady, a to zasady wypowiedzianej równie 
'przedłożeniu rządowćm, jak w sprawozdaniu wydziału, 

rgltu w izbie ustawa gminna nie może być ułożoną, lecz 
lp' jo zasadnicze warunki ustawy gminnój postanowione byt 
„i ¡my, i że sejmom krajowym zostawić należy przeprowa- 
, "»leiiie według tych zasadniczych warunków dalszéj budowy 
■ Cv, jak tego włałaściwe stosunki rozmaitych królestw 
ri>jów wymagają. I rzeczywiście, jeżeli wolna orgamza- 

2« gminna nie ma pozostać teoryą, to się powinny żyjące 
23'pnniki gmińy krajowój przez odpowiedni rozdział tychże 
kształcić. Temi żyjącemi czynnikami są istniejące obe- 

ż& nietykalne gromady miejscowe z swoją wiekową łą- 
12'ijością, z swojóm odgraniczeniem, z swemi rodzmnemi m- 
»»dtucyami i zwyczajami. Przy ustanowieniu ustawy gmin­
ie ¡ nie może przeto iść o to aby pojedyńcze gromady two- 
1lub przeobrażać, gdyż już od niepamiętnych czasów 

utworzone i ukonstytuowały się-zanim jakiemukolwiek 
»nodawcy przyszło do głowy wydać ordynacyą gminną; 
¡dług zdania mego o to tu tylko iść może, aby istniejące 
i gromady należycie rozczłonkować i w całość ująć, aby 

ściśle ciało gminne powstało,; któreby było w; stanie 
liowiązków swych dopełnić i samoistność zachować.
■3 „Samoistność czyli autonomia pozostanie jednak tylko

główcie na interesach kraju, które zawsze najszczególniej­
szy powód rozdziału stanowią, pociąga z drugićj strony to 
zs sobą, że zespolenie interesów i wzajemnych stosunków 
następuje; mnogie i rozmaite zetknięcia, będące naturalnym 
wynikiem wspólnego przydzielenia do jednćj i tój samćj 
władzy adininistracyjnćj, do jednego i tego samego sądu, 
zbliżają zwolna z sobą mieszkańców gminy, powiatu lub 
obwodu i z połączeira wypływającego pierwiastkowo z. po­
zytywnych postanowień, rozwija się zwolua jeden, wspólny, 
naturalny związek, i dla tego ministeryum było zdania, aby 
powiaty i obowody jako gminy przyjąć i nadać im miejsce 
w stopniowaniu tychże.““

„Daleki jestem od uważania tych słów za stanowcze 
w naszój przyszłój organizacyi gminnej, to jednak jest pe- 
wnem, że przytoczenie to nie mówi przeciw złożeniu gmin.
Co się tyczy mnogich rekursów przeciw połączeniu gmin, 
to mniemam, że one przeciw zlaniu się interesów gminnych 
są skierowane, a nie przeciw zjednoczeniu pod zastrzeże­
niem utrzymania autonomii przypadającej każdój gminie. 
Zarzucają wprawdzie, że punkt ciężkości autonomicznćj po­
winien leżeć w najniższej gminie, gdyż gdyby przeniesiono 
go na gminy wyższego rzędu, natenczas przez to samo 
gminy niższego rzędu w tym samym stosunku pozbawione 
byłyby swój autonomii i powstałaby wielka centralistyczna 
gmina. Panowie, sądzę, że zarzuty te nie mają podstawy, 
gdyż z jednój strony przyznany zostanie gminie każdej j 
a zatem i każdej gminie miejscowój zarząd swego majątku : 
i spraw, które się odnoszą do zwiąsku gminnego, a następ-j 
nie wykonywanie policyi z pewną miarą autonomii. Z dr>i- j 
gićj strony niższe gminy w wyższych gminach byłyby re- 
prezentowane.

„Z jednolitych żywiołów, z wolnego wyboru na pod­
stawie równouprawnienia powstała cantralizacya, jest ze 
wszech miar również centralizacją, lecz przyznacie mi, pa­
nowie, że centralizacya ta zbyt daleką jest od tego, aby 
autonomią, samorząd gmin narażała, lecz je wzmacnia 
i ubespiecza (brawo) przeciw wzmożeniu się owój centrali- 
zacyi/która z góry pochodzi i dotąd dojściu do skutku 
w obcój ordynacyi gminnój przeszkadzała (brawo z prawicy). 
Niektórzy pauowie deputowani powiedzieli, że w takićj 
wielkiój gminie rozwinie się .biurokracja, któraby daleko 
szkodliwszą i niehespieczniej‘szą była jak dotychczasowa, 
straszyli nawet zgrozą panowania komitatowego. Przyznaję, 
panowie, że mnie zarzut ten nie bardzo zadziwia, tóm wię- 
cój, że pochodzi od deputowanych, którzy sami należą do 
biurokracyi (śmiech z prawicy).

„Sądzę, że po za tym zarzutem ukrytą jest zasada 
beati possidentes (głosy z prawicy: bardzo debrze!). 
Pozwalam sobie uwagę tych panów na istniejące już gminy 
wielkie zwrócić, czy w tych gminach wielkich rzeczywiście 
tak szkodliwie rozwija się biurokracya i mniemam, że pod 
tym względem niepotrzebujemy iść dalej, lecz pozostać 
przy wielkiój gminie wiedeńskiój. Czyż się w wielkiój gmi­
nie wiedeńskiój od czasu kilkoletniego jej istnienia istotnie 
tak szkodliwa biurokracya rozwinęła, lub czy owszem stara 
biurokracya z jej skostniałemi i śckśniająceini formami, 
nie została przez tę reprezentacyą gminną złamaną i za-
Chwia^ypatrzmy; sję tylko, jak wiedeńska rada gminna 
sprawy swe pod "tarczą jawności swobodnie rozbiera, urzą­
dza kieruje i właśnie dla tego nadużycia biurokracyi usuwa 
(brawo z prawicy). I jakże się może biurokracya, pano­
wanie urzędników w gminie rozwinąć f jeżeli się składa 
z wybranych przez gminę, odpowiedzialnych jój i przez mą 
odwołalnych urzędników. I gdyby się rzeczywiście taka 
rozkrzewiła biurokracya, byłoby to z dwojga złego jeszcze 
daleko mniejsze; gdyż w biurokracji gminnój musiałoby 
nrzynajmnićj to przekonanie wziąć górę, że urzędnicy dla 
gminy, a nie gmina dla urzędników istnieje (z prawój: brawo!
bardzo dobrze 1). . .

Z tych powodów sąa-zę panowie, że swobodne uorga-
nizowanie gminy i jój zakresu działania, nie naraża auto­
nomii gminy niższćj i nie wywoła szkodliwój biurokracyi. 
Rozumie się samo przez się, że należy przyznać każdój 
gminie a więc każdój gminie miejsowój pełne wykonanie 
iói autonomicznćj działalności, o ile środki do tego posiada. 
Gdzie niema tego wypadku i gdzie me wystarcza połącze­
nie "kilku gmin miejscowych, nie pozostaje zdaniem mojem 
nic innego, jak przenieść część tego zakresu działania na
gminęLokabzowanie, wyłączne lokalizowanie zakresu dzia­
łania” autonomicznego w najniższych gminach musiałoby wi­
docznie przyjście do skutku wolnój ustawy gminnój uda­
remnić a mianowicie w Galicyi. Gaiicya przeto znalazłaby 
sie znowu w smutnóm położeniu, iżby nie posiadała pra­
ktycznie wykonalnój, wolnój ustawy gminnój. Niechaj nie 
zarzucają jeżeli tak będzie, że brakuje żywiołów do utwo- 
rżenia wolnćj ustawy gminnój. Tanowie, zarzut ten jest 
obosiecznóm żelazem, które jednóm ostrzem wolnój ustawie 
gminnój a drugióm wolnój konstytucyi państwa głowę od­
cina, gdyż gdzie niema zarodów wolnój organizacyi gmin­
nej, tam niema zarodów wolnój konstytucyi państwa (brawo 
z prawicy), gdyż tój bez tamtćj wyobrażać sobie nie mo­
żna. Jest to panowie koń, na którym dotąd szczęśliwie 
jeżdżono, lecz koń ten stanął nad przepaścią, którój prze­
sadzić nie może, przez przepaść tę prowadzi most, to jest
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cyą, jeżeli gminy rozmaitych królestw i krajów z góry 
; «kształtnie rozczłonkowane, i działanie samorządu wy- 
jęczDie gminie najniższego rzędu przyznane zostanie. Nie 
Mitrzebuje bowiem dowodu, że w rozmaitych królestwach 
Lbajach, mianowicie w Galicyi, pojedyńcze gminy szcze- 

■ Inie na wsi, nie posiadają tych materyalnych i intełektu- 
iiiych środków, aby przyznane im funkeye w całój rozcią- 

iści wykonywać mogły. Jakże np., gminy, którym dotąd 
i było danćm, wznieść się do wysokiego stopnia wykształ- 

" iia umysłowego i politycznój dojrzałości, i które zaledwo 
» iadają środki własnego utrzymania, jakże gminy takie 
' taować się mają urządzeniem szkół i zakładów dobro- 
f ¡nnych, nadzorem i wpływem na stan szkółek ludowych itp. 

„Aby przewidziane trudności ominąć, równie przedło- 
lie rządowe, jak sprawozdanie wydziału wnosiły połą- 
icie kilku gmin niższego rzędu, i na te przeniosły cały
tonomiczny zakres działania. Chociaż zaprzeczyć nie 
iżna, że takie połączenie gmin miejscowych dostarcza 
odków i sił, jakiemi pojedyńcze gminy nierozrządzają, je- 
lak z drugićj strony trudno nieuznać, że nawet tak po­
jone gminy nie zawsze będą w stanie odpowiedzieć»przy- 
dłemu sobie w udziale żądaniu. Mianowicie stanie się 

w tych sprawach i rozporządzeniach, gdzie koniecznie 
znaczne sumy lub o pewne wiadomości handlowe chodzi 
k np. przy budowlach, w sprawach szkół i ubogich, przy 
iwnych politycznych lub juryzdycznych funkcyach.

„O ile więc jestem zatóm, aby samoistny zakres dzia­
da gmin był rozszerzony, gdyż tylko wtedy o autonomii 
miny mowa być może, to przecież stanowczo muszę prze* 
w temu wystąpić, aby ów zakres działania wyłącznie 
I gminie najniższego rzędu był zawarty, podczas gdy gmi- 
!® wyższego rzędu dosyć bierna rola, kontrola nadzor- 
8, moc rozstrzygania w razie.odwoływania się jest przy­
laną.

I
’ „Według mego zdania przeto powinien autonomiczny 
fkres gminy na ciało gminne w jego włości, na gminy 
jajowe w ogóle, a nie na pojedyńcze warstwy być prze- 
feionym. Autonomia jest bowiem prawem całój gminy, 
¡'«pólnćm dobrem wszystkich komunalnych korporacyi, a 

pojedyńczych oddziałów. Jak korporacje te przypada­
my im zakres działania pomiędzy swych członków podzie­
li ®ają, aby przeznaczenia swego dopełniły, prawo swe 
feymały, trwałość swą zabespieczjły, to można i należy 

!dynie korporacyom a mianowicie sejmom krajowym bez 
szelbiego ograniczenia przekazać. Gdyż cóżbyście, panowie, 
Niedzieli o organizmie, w którym istnieją wszelkie ży- 
otne organa, lecz funkeye ich mylnie są podzielone, o or- 
Wizmie, w którym znajduje się mózg, żołądek, serca i 
tuca, w którym atoli mózg ma oddychać, płuca myśleć, 
8|,ce trawić a żołądek pulsować. Taka organizacya zaiste 
itaby dezorganizacyą.

uJEksc. pan minister Lasser oświadczył się wczoraj 
’anowczo przeciw złożonój gminie i dla potwierdzenia 
*ego zdania powoływał się [częścią na rozdziały ustawy 
toinnćj w r. 1849, częścią na mnogie rekursa przeciw po­
ceniu gmin. Jeżeli cytaty w ogóle dowodem być mogą, 
RWiam sobie odczytać wam następny wyjątek: „„Przed- 
“z°na ustawa uznaje przeto istniejącą faktycznie gromadę 
?ko najniższą jednostkę w rozdziale gmin. Nie wyklucza jednak 

ania lub połączenia kilku gmin w jednę gminę miejscową, 
żeli te przez położenie i stosunki naturalne ściśle z sobą 
,?czone, albo nie są w stanie same znosić większych ciężarów,

' p e koniecznie za sobą, pociągnie samoistne stanowisko, 
Wny zarząd sprawami, i w końcu załatwienie wtere- 

;w Przez rząd im przekazanych. Jeżeli podział na powiaty 
°bwody pozytywnie istnieje, to polega on z jednej strony
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wolna, silnie uorganizówana ustawa gminna. Mówią: daj­
cie nam materyał, a damy wam wolną ustawę gminną. My 
zaś mówimy: dajcie nam wolną ustawę gminną, a damy 
wam materyał (brawo z prawicy), gdyż materyał jest i znaj­
dzie się, lecz trzeba go tam szukać gdzie jest i tak go 
spoić, aby całość tworzył. Wydział szedł jak się zdaie za 
ideą wolnego urządzenia gmir.y i jój zakresu działania, 
przekazawszy w ogóle gminie bez dalszego ograniczenia 
w artykułach V i VI określone funkeye. Tóm bardziój za­
dziwiać to musi, że w artykułach XVIII i XIX nie domaga 
się ścisłej różnicy i odgraniczenia zakresu działania gminy 
niższego rzędu i gminy wyższego rzędu. Mniemam, iż do­
wiodłem, że takie ograniczenie całkiem uniemożebnia prze­
prowadzenie wolnój ustawy, mianowicie w Galicyi, a prze­
cież nie mogło to być zamiarem wydziału. Widocznie 
przeto wydział w tój mierze poszedł za daleko i z ogólnego 
zasadniczego postanowienia, uczynił specyalne postano­
wienie, które nie do wszystkich królestw i krajów zastóso- 
wać się da.

„Panowie! niewątpię, że cheecie wolnój konstytucyi 
państwa, jeżeli więc cheecie wolnój konstytucyi państwa, 
musicie chcieć wolnój ustawy gminnój', gdyż wolna konsty- 
stucya państwa bez wolnój ustawy gminnój jest niemożebną. 
Wolnój ustawy gminnój stoli wtedy tylko chcieć będziecie, 
jeżeli urządzenie gminy krajowój i jój zakresu działania, 
ustawom krajowym pozostawicie, dla tego pozwalam sobie 
polecić wam z pełnego przekonania przyjęcie wuiosku przez 
hr. Rothkircha postawionego (brawo z prawicy).“

NPan raczył udzielić nadzwyczajnemu posłowi i pełno­
mocnemu ministrowi w Carogrodzie, hr. Goltz, pozwo­
lenie do noszenia nadanego mu, przez sułtana orderu Med- 
źffiżie pierwszój klasy.

Berlin, 30 września. Minister stanu Auerswaid zaprosił 
wszystkich ministrów na dzień dzisiejszy na konferencyą, 
która rozpocząć się ma o 11 godzinie przed południem. 
Na konferencyą tę spodziewani są także ministrowie Schlei- 
nitz i hr. Bernatorff.

— W przeciwieństwie z podanemi dawniój przez siebie 
wiadomościami donosi teraz Gazeta Krzyżowa, że jest 
zamiarem rządu stósownie do art. 26 konstytucyi przedło­
żyć sejmowi projekt zupełnój reorganizacji sprawy wycho­
wania wedle prawideł w § 20 do 25 konstytucyi zawartych, 
przyczóm więc wszelkie stósunki szkół elementarnych do 
gminy, do państwa i kościoła, wszelkie kwestye zewnętrz­
nego stanowiska i organizacyi szkół publicznych i prywa­
tnych uregulowane zostaną. Jak się wspomniany dziennik 
dowiaduje, przedłożono jnż odnośne projekta, o ile one do­
tyczą szkół wyższych, prowincyalnym kolegiom szkólnym, 
odnoszące się zaś do szkół elementarnych rejeneyom do 
zaopiniowania.

— Dzienniki austryackie czynią obecnie często wzmiankę, 
że hr. Buol-Schauenstein przybędzie w nadzwyczajnej misyi 
do Berlina, ażeby sprowadzić zgodę pomiędzy gabinetem 
austryackim a pruskim co do zapatrywania się na sprawę 
niemiecką. Jeżeli porozumienie to przyjdzie do skutku, 
natenczas hr- Buol-Schauenstein zajmie miejsce hr. Rech- 
berga. Utrzymują zresztą gazety wiedeńskie, że cesarz 
Franciszek Józef żjedzie się z królem pruskim zaraz po od­
wiedzinach króla Wilhelma w Compiegne.

— Królowi pruskiemu Wilhelmowi I towarzyszyć będą 
w podróży do Compiegne jenerał-adjutanci Ahrensleben i 
Manteuffel i hr. Pourtales, poseł pruski przy dworze tui-
le yjs_J reprezentacyi pruskiój u zagranicznych dworów 

zajdzie wkrótce wielka zmiana, hr. Pourtalós, dotychcza­
sowy poseł u dworu francuskiego, ma objąć posadę poselską 
u dworu londyńskiego, Bismarck-Schoenhausen, dotychcza­
sowy poseł u dworu petersburskiego, posadę poselską w Pa­
ryżu, hr. Goltz akredytowany będzie u dworu petersburg- 
skiego, a jenerał Wildenbruch w Carogrodzie.

— Jenerał Willisen, który w imieniu króla sułtanowi 
tureckiemu złożył życzenia wstąpienia na tron, udał się 
z Carogrodu do Aten, ażeby królowćj greckiój powinszować, 
szczęśliwego uniknienia zamachu na nią wymierzonego.

Syców, 28 września. W tych dniach na zgromadzeniu 
duchowieństwa protestanckiego i nauczycieli dyecezyi ewa- 
nielickićj Namysłowo-Sycowskie; była między innemi mowa 
„o sposobie traktowania języka niemieckiego zwłaszcza co 
do ortografii w szkołach polskich.“ Po żywój dyskusyi 
przewodniczący oświadczył, iż należy dzieci wchodzące do 
szkoły natychmiast za pomocą języka polskiego do używa­
nia języka niemieckiego włożyć.

królestwo polskie.
Warszawa, 23 września. Do Schl. Ztg piszą ztąd, 

że biskupi Królestwa (jak wiadomo zebrani tu od dni kilku) 
wystósowali petycją czyli raczój memoryał do namiestnika, 
w którym żądają przywrócenia dawniejszych praw katoli­
ckiego kościoła w Polsce i zniesienia różnych ograniczeń 
mu nałożonych. Dokument ten, podpisany przez wszystkich 
biskupów, nawet przez umierającego arcybiskupal nie zo­
stał przyjęty przez namiestnika, który się składał, że nie 
jest upoważniony do przyjmowania petycyi zbiorowych.



W skutek tego nieprzyjęli biskupi zaprosin Lamberta na 
wielki obiad w Belwederze.

— Słowa arcybiskupa przy sposobności uroczystego 
pożegnania i błogosławieństwa udzielonego biskupom, były 
następujące: „Umierającym proszę was głosem: trzymaj­
cie zawdy z narodem. Zaklinam was, starajcie się, jako 
pasterze ludu, bronić sprawy ojczyzny i nie zapominajcie 
nigdy, żeście Polakami.“

Na. otwarcie rady stanu w przyszły wtorek, urządzają 
na zamku kaplicę katolicką.

— Czas pisze, że kilku zebranych teraz w Warsza­
wie biskupów i administratorów dyecczyi miało podobno 
żwawą rozmowę z namiestnikiem jenerałem Lambertem, 
a' szczególniej z dyrektorem komisyi wyznań i oświecenia 
margr. Wielopolskim. Według dość pewnych wiadomości, 
gdy ten ostatni, to jest dyrektor wyznań, zarzucał bisku­
pom, że popierają w kościołach ruch polityczny z krzywdą 
religii, odpowiedział mu biskup Baranowski, że jako ksią­
żęta kościoła lepiój wiedzą od dyrektora co jest pożyte­
czne religii, a jako duchowni nic ubliżają bynajmniój swemu 
charakterowi, lecz owszem go podnoszą, gdy są dobrymi 
Polakami.

— Z Płocka piszą do Nadwiślanina między innemi: „Na 
dowód, że prowokseye mają miejsce, przytaczam fakt w tych 
dniach wydarzony. Lokaj i gubernatora Różnowa, człowiek 
oddawna już o szpiegostwo podejrzany, udawaniem niena­
wiści dla szpiegów niektórych miastu dobrze znanych, usi­
łował podejść jednego z tutejszych aptekarzy, ogólnie po­
ważanego i zażądał trucizny niby dla otrucia inspektora 
policyi, przyczóm oświadczał, że drugiego, bardziój zniena­
widzonego zausznika gubernatorskiego, zastrzelić postano­
wił. Aptekarz chroniąc się łapki tak niezgrabnie na niego 
zastawionój, kazał prowokatora aresztować i wniósł skargę 
do sądu, co panu gubernatorowi dziwnie nie do smaku 
przypadłe zwłaszcza, że naszych sądów zwyczajnych, które 
na mocy praw sądzą, szczególniój nie lubi.“

— Z Wołynia pi3zą do Prz. Pow., że na powiatowćm 
zebraniu zwołanem w celu wyboru sędziów pokoju do kwe- 
styi wlościańskiój, miejscowy z marszałków szlachty w te 
słowa do zgromadzonych przemówił:

„Panowie 1 Fakt wielkiój wagi i wysokiego znaczeiia 
po długich oczekiwaniach nakoniec spełnionym został. I u 
nas przecie niemasz już poddaństwa, nie'będzie tak upo- 
karzającój przymusowój pracy. A ludowi naszemu po tylu­
letnim moralnym ucisku wkrótce już przecie swobodnie ode­
tchnąć będzie wolno. Bezwątpienia każdy z was panowie, 
jasno i głęboko wielkość obowiąsku naszego dzisiaj pojmuje 
i ocenia; w chwili jednak tak uroczystój dla nas, nie po­
dobna nie podzielić się z braćmi tćm, czóm serce przepeł­
nione; wybaczcie mi przeto, iż przed rozpoczęciem dzisiej­
szych czynności naszych, choć nieudolnemi słowy ośmielę 
się myśl rnoję o tóm ważnóm zadaniu jak najtreściwiej tu 
wypowiedzieć. Ta wielka zmiana; to zupełne przekształ­
cenie stosunków, jakie obecnie między obywatelstwem a 
włościanami następują, niezaprzeczenie w początkach przy- 

■ nejmniój o wiele strat materyalnych przyprawić nas mu­
szą; przekonany jednak jestem, panowie, iż żaden z nas 
jako dobry Polak, uszczerbku tego jednćj chwili nie poża­
łuje. Któż bowiem lepiój od nas rozkosze i potrzeby swo­
body czuć i oceniać jest zdolny?... Aby jednak ta wolność 
ludu naszego korzystny plon wydać mogła, żeby i oni na­
leżycie takową zrozumieć i zastósować potrafili; koniecznem 
jest panowie, żebyśmy im po tój nowój drodze szczerymi 
przewodnikami i pomocą być chcieli. Dziś świat cały ma 
oczy zwrócone na nas, a najodleglejsza potomność surowo 
sądzić nas będzie. Droga jednak nasza prosta i wytknięta. 
Zaparłszy się sobkostwa, otrząśmy się ze snu. Na wzór 
nadwiślańskich braci naszych podajmy sobie przyjacielskie 
dłonie, weźmy się szczerze do,pracy, dojdźmy do wzbu­
dzenia w ludzie naszym wiedzy dobrego i miłości i zaufania 
ku nam, a w onczas dopiero, panowie, łącząc moralną siłę 
naszę z siłą ich dłoni, odwetujemy niezaprzeczenie w dwój­
nasób straty dziś poniesione, i dopełnimy godnie wielkiego 
posłannictwa, jakie z wyroków nieba jest obecnie zadaniem 
naszóm. Bóg zaś wszechmocny w nagrodę bratnićj miłości 
i szczerych trudów wtedy dopiero pewnie i nam swobodnie 
wytchnąć dozwoli 1...“

Tenże wołyński korespondent pisze':
Zarzucają w ogóle, marszałkom prowincyi naszych brak 

rzeczywistego pojęcia i spełnienia swych obowiąsków, brak 
energii, uczuć obywatelskich i cywilnój odwagi. Oto nie­
które z tysiącznych a codziennych przykładów, o ile mar­
szałkom winę przypisać można.

1) Niejednokrotnie zarzucano szlachcie naszój, żeniedba 
o oświatę ludu wiejskiego, i nie zakłada szkółek po wsiach. 
Otćż marszałkowie zcając dobrze najlepsze chęci swych 
współobywateli i wiedząc co takowym na przeszkodzie staje 
zebrawszy się r. b. na wiosnę w Żytomierzu dla różnych 
interesów, podali jednomyślnie akt do jenerał-gubernatora, 
aby teraz, kiedy z nadaniem wolności włościanom, oświata 
ich jest bardziój niezbędna, a/gdy dotychczasowe powie­
rzenie jój popom żadnych rezultatów korzystnych nie przy­
niosło, rząd dozwolił obywatelom własnym kosztem zakładać 
szkółki po wsiach i osobiście opiekować się niemi. Kilka­
naście dni teinu wszyscy marszałkowie odebrali odpowiedź 
od jenerał-gubernatora, że to z widokami rządu się nie 
zgadza, i że obywatelem pod żadnym warunkiem szkółek 
po wsiach zakładać nie wolno.

2) Wielokrotnie pisma publiczne zarzucały właścicielom 
lasów w prowmcyach naszych złą administracyą i systema-. 
tyczne jakoby niszczenie takowych. Najgłówniejszą rzeczy­
wiście przyczyną tego wyniszczenia, jest ogólna u nas bez­
karność kradzieży, a mianowicie kradzieży lasów. Chcąc o 
ile można zapobiedz temu, jeszcze w roku zeszłym marszał­
kowie korzystając z zebrania się w Żytomierzu, podali tćż 
zbiorowo projekt jenerał-gubernatorowi na piśmie, aby dla 1

• zapobieżenia coraz szerzącój się kradzieży i zniszczeniu !a- 
' sów, dozwolono było po miasteczkach kosztem właścicieli 
; ziemskich urządzić straż, któraby każdego wiozącego na 

sprzedaż jakikolwiek produkt leśny, zapytywała o kwit wol­
nego przewozu, w którymby ilość materyału i miejsce, gdzie 
takowy nabyty, wyrażone być miały. Tych zaś, którzyby 
kwitu nie okazali, aby zatrzymywano. Pan wojenny gu­
bernator w zeszłym dopiero miesiącu odpowiedział, że taki 
system przeszkadzałby wolnemu handlowi, i na podany pro­
jekt się nie zgodził, dzieląc zapewne zdanie włościan na­
szych „że do lasu bramy niema, więc każdemu wjazd 
wolny*1.

Na koniec 3) Po wypadkach warszawskich, gdy pro- 
wineye nasze równóm współczuciem i zgrozą przejęte, w każ- 
dóm miasteczku odbywały żałobne nabożeństwa; początkowo 
rząd niby takowe tolerował tak, iż te pod okiem wojennych 
i cywilnych gubernatorów w Kijowie, Żytomierzu i Kamieńcu 
się odbyły; następnie zaś gdy już takowe wszędzie miejsce 
miały, zaczęły się dopiero śledztwa i prześladowania. 1 tak 
w Żytomierzu za to, iż w czasie wielkanocnego nabożeń­
stwa w katedrze kilkunastu gimnazyastów zaintonowało 
hymn „Boże coś Polskę“, piątą i szóstą klasę zamknięto, 
kilku uczniów z takowych przyaresztowano, a reszcie ani 
w Żytomierzu ani w żadnórn ionćm miejscu kończyć nauk 
nie dozwolono. I w tćm zdarzeniu marszałkowie przy osta­
tniej bytności w guberskićm mieście podali tóż do wojen­
nego gubernatora odezwę, że młodzież w tak wielkiój liczbie 
pozbawiona zajęcia, najprzód traci najdroższy czas możli­
wego wykształcenia, a następnie oddając się próżniactwu, 
zamiast korzyści dla społeczeństwa, może się stać niechy­
bnie jego szkodą i ciężarem. Na to woj. gubernator odpo­
wiedział: że rząd jeden tylko mocen jest oceniać, co jest 
dobrćm lub złóm dla tych, którymi się opiekuje, i że w ża 
dnym kodeksie praw rosyjskich nie znajduje, aby marszał­
kowie mieli prawo zbiorowo podawać podobnego rodzaju 
przedstawienia.

Zdaje się’, że te kilka faktów, jako przykład codzien­
nego z nami postępowania rządu, komentarzów nie potrze­
bują, i sądzę, że powiunyby one wytłómaczyć poniekąd wiele 
rzeczy, które nieraz nieświadomi naszych stósunków, szla­
chcie naszój, a mianowicie marszałkom zarzucają.

Na wyjez^nem z Rcsyi dostał się w ręcę piszącego te 
uwagi nr. Słowa z dnia 20 sierpnia 1861 (organ fakcyi 
świętojurskiój, niby po rusku we Lwowie wydawany); czy­
tali go ludzie, którzy nauki w języku rosyjskim po uniwer­
sytetach pobierali, co po kilka lat służąc w wojsku rosyj- 
skićm i po różnych okolicach ruskiój Słowiańszczyzny, na­
reszcie tacy, eo przymuszeni byli odbyć kampanią 1849 mię­
dzy Słowianami południowerai, wszyscy się na to zgodzili, 
że pismo to ładnie drukowane tak jest niezrozumiałe dla 
każdego Rosyanina czy Rusina, jak język Mongołów'.

a Z Maryampolskiego, 25 września. W tych dniach roz­
poczęły się u nas wybory w całym prawie kraju, celem 
oboru członków z różnych klas, mających niejako reprezen­
tować ogół w radach powiatowych i miejskich. Wszędzie, 
tj. w całej naszój gubernii (augustowskiój) przygotowują 
się do tego spokojnie, z cechą jakiejś szczególnój powagi 
i godności; w jednym tylko powiecie potworzyły się partye, 
które-, jakby przeciwne obozy, wojnę sobie wypowiedziały. 
Właśnie fakt lej smutnój niezgody jest przedmiotem mojój 
korespondeneyi. Bracia! Może zdolniejszy zgrabniój dla 
ucha rzecz tę by wam przełożył; ja te słów’ kilka prostych 
wydobyłem z pod serca i ofiaruję je sercem. Miejcież litość 
nad sobą, i nad nami!

W obec warszawskich wypadków stanęliśmy wysbko na 
opinii własnój, w oczach Europy, a nawet i nieprzyjaznych 
nam narodowości. Europa jużto w głos jużto miłczącóm 
współczuciem przyklasnęła owemu objawowi dojrzałości na­
szój, owemu wyszlachetnieniu osobistemu, czekając rychło 
następstwo tych szlachetnych idei wykaże naszę niedolę, 
cel nasz, do którego, wiodła nas rezygaacya i boleść spo­
kojna. Strupienała władza knuta moskiewskiego na nie­
wiele się przydała. Byliśmy silni duchem, rozwagą, uczu­
ciem. Wtedy wszelka prywata, samolubstwo, i fałszywa 
ambieya zdawały się nigdy nie być na przeszkodzie poczci- 
wój myśli i zacnym dążeniom braci naszych. A dziś, Boże, 
pomału sami depcemy to co było nam najświętszem. Pa­
trzycie a nie widzicie, słuchacie a niesłyszycie. A toć sami 
poczynacie pisać wyrok na siebie w obec świata całego. 
Bracia! przypomnijcie sobie, że rozebrano ojczyznę na­
szę na szmaty jak szatę Chrystusa, głosząc w obec świata, 
że rozbiór Polsai był dla niej dobrodziejstwem, bo naród 
Polski nie miał siły do samodzielnego rządze­
nia. A dziś my zamiast dać przykład młodszym bra­
ciom, zamiast podnieść siebie i współbraci przykładami 
dojrzałości pojęć i godności własnej, nie wahamy się dzie­
lić na partye, na jakieś obozy. Prawda, że/jeden cel, 
ale nie jedna droga do tego celu obrana. Po jednćj 
tylko wspólnój drodze dojść możemy do celu, którym być 
powinna ojczyzna. Rosya pozwoliwszy a raczćj upoważni­
wszy do wyborów, zagrała w loteryą. Być albo uie być 
Hamletowe można do tego zastósować. Jeżeli wybory będą 
tchnąć jednością, zgodą i selachetną wyrozumiałością, Eu­
ropa powie: być. Jeżeli zaś rodowe fanaberyd, zarozumia­
łość i interes będą przewodniczyć tym zawiąskoffl życia 
publicznego, Europa zamilknie, a Rosya ryknie nie być 
i dopiera hójże na wszystko ęó święte i drogie dla Polaka. 
Boże pomóż najlepszym chuciom braci naszych, zniszcz 
zamiary tych, co się podszywając płaszczykiem miłości oj­
czyzny i jój dobra, tak potrzebną zakłócają zgodę!

PS. Na dowód jak mało jeszcze niektórzy robią sobie 
z opinii publicznćj, niech posłuży drobny szczegół nastę­
pujący. Pewien obywatel z Sejneńskiego podał skargę do 
rządu, że procesye ustawiczne wydeptały mu łąkę. Tą na- 
pozór niewinniutką prośbeczką otworzył oczy władzy, że 
na niego rachować może. A dziś w tyra samym powiecie

i j Izi on i apostołuje za sobą co do przyszłych vyb, Z 
p dobno nie zbywa mu nawet na zwolennikach. (Zamif i 
jąc powyższy głos gorącój troski o jeduość i zgou/nrwa« 
ni iżem się jednak wstrzymać od uwagi, że szanown» v r 
ré pondent, zostając pod szlachetnóm wrażeniem' oi ‘¿e n 
iżby ta jedność zakłóconą nie została, w zbyt czar!,do 
rzecz widzi kolorach. Jakkolwiek milójby było, 
wszystkich wyborców w powiecie na jednego godzących-o ni 
wyobraziciela życzeń i potrzeb krajowych i narodo« udrę 
przypadkowa jednak różność zdań w tój mierze nic j« L 
nie ma w sobie tak tragicznego, jeśli przeciwni kandv awia: 
zgodni są co do celu, a różni co do dróg doń wiodLinéi 
W życiu publicznćm zdarza się ona często i nicze»/ n 
przesądza na niekorzyść samójże sprawy. Kwestya zret C 
wyborów obecnych, aczkolwiek nader ważna dla kraju’® ni 
jest jeszcze bynajmniój dlań Haujletowóm być alb?eba’ 
być. Przyp. red. Dzień.) łiry 1

AUSTRYA. g
Praga, 2o września. Tych dni w Pradze zebra! uwali 

komitet który porozumiawszy się z inteadantem teatruŁdzić 
skiego i posłem w reichsracie, drem Riegerem, oraz rit.»muktoróm teatru praskiego T! omó zaniósł prośbę do czesi iéi 
wydziału krajowego, aby przysposobić teatr narodowjlka 
ski, i tymczasem choć trzy przedstawienia czeskie tMed 
dniowo urządzić, trajedyi i komedyi, a dwa lub trzy 
na miesiąc dawać opery czeskie,

Niewiasty czeskie przesłały adres do niewiast E,
skich wyrażając im sympatye dla Garibaldego, za 
co dzień się modlą.

Uchwała rady gminnój miasta Pragi, aby po:ifee
łach elementarnych utrzymywanych kosztem gminy, m 
wykładane były w języku czeskim nie zaś niemieckim.!
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wodu, iż w szkołach tych niemal wyłącznie dzieci
się uczą, została zniesioną, albowiem część członków
gminnój, która zaprotestowała przeciw tój uchwale,?! 
sła niezwłocznie skargę do ministeryum i do wydziału 
jowego. Ten ostatni odbył natychmiast posiedzenie m 
sprawą i postanowił mniój jednym głosem (radzcy szkól! 
Wenziga, który jest oraz członkiem wydziału sejmowe 
zanieść prośbę do namiestnictwa o zawieszenie na takdlL. 
uchwały rady miejskiój dopóki sejm nie orzecze w kwŁ 
równouprawnienia, jaki ma być stosunek szkól czeskich! °r 
niemieckich. Wydział wyszedł z tój zasady, że lubo da, 1 
uczęszczające do szkółek miejskich są narcdowości czesi0 ze 
przecież miasto Praga jako stolica kraju, w którój d)tom 
narodowości istnieją, powinna w swoich zakładach nat,P.ro 
wych przedstawiać dwujęzykowość. Zasada ta byłabym??1? 
stósowną do uniwersytetu, który jest szkołą dla cal , 
kraju, ale nie dla szkółek, gdzie miejscowe tylko dzieci "a 
uczą. Tymczasem uniwersytet praski jest niemieckim ’ 
łącznie, a szkółki dla ludu mają nie być wyłącznie c • 
skiemi. Ludność niemiecka Pragi posiada nadto oddzie za^u 
szkółki swoje. Rada miejska chcąc zresztą okazać, że |i6ia 
chce wyrządzać szkody narodowości niemieckiój w Prai^8 
zawotowałajnajjednóm z późniejszych posiedzeń, aby urząi ani,c 
dwie szkoły niemieckie, nadto urządzić klasy niemiec j 
przy szkołach czeskich, gdyby się tego okazała pota 
P. Wenzig zamierza wnieść o zaprowadzenie czeskich sz /? 
żeńskich, których dotąd wcale nie ma. J*

Od dnia 23 września gwardya miasta Pragi uży “w 
czeskiój komendy. Było to po raz pierwszy od lat A 
Niezmierna ztąd w mieście panowała radość. •b -
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W dzienniku czeskim Cas w bieżącym roku j (U' 
zamieszczony cały szereg rozpraw historycznych pod tj(A 
łem: Polacy i Czesi. Autor tych rozpraw, p. E Tonn ? 
rozwija stosunki Polaków i Czechów, od pierwszego po1 
wienia się w historyi aż do obecnych chwil. Z wielką zr uiczmjomością historyi a osobliwie z wielką wytrawnością są 
rozprawy pisane. Podnosi autor wszędzie każde zbliżei,^ 
się tych dwu narodów, a narzeka na każde odstręczen^1 
Czeski pisarz mieni to nieszczęściem, że Bolesław Obrobi 
zająwszy Czechy, nie zdołał utrzymać się tam i przygoi 
wać zlania się dwóch szczepów pobratymczych. P. Tona^j? 
stanąwszy na stanowisku prawdziwie dziejowćm, drobny 
zawiści nie kładzie na wagę dziejów, nie daje się niC]2a 
kierować. w

Peszt, 26 września. Rada namiestnicza królewsko s 
gierska dnia 24 sierpnia w skutek dekretu królewskiej 
z 10 sierpnia wydała okólnik do wszystkich jurysdykc 
węgiei skich, w którym bardzo szczegółowo wymienia zak -'le 
zaną broń i amuaicyą i przypomina, że osobom prywatny??) 
tylko ¿a szczególnóm pozwoleniem i kontrolą woino nab; 
wać broń, proch i ołów. Przepisy co do polowania zosta, ?z 
nienaruszone. „

Tych dni pisma centralistyczne rozgłosiły wiadon.v-„ 
jakoby kongregacya komitatu debreczyńskiego ogłosiła kai 
dego za zdrajcę, kto przyjmie* urząd od rządu wiedeńskiego? 
Jest to drobna próbka środeczków, jakiemi ci panowie sif*Ui 
posługują; dość powiedzieć, że nie ma wcale komitatu de 
breczyńskiego. Debreczyn należy do komitatu biharskiegiaiu 
którego kongregacya uchwaliła, że ktokolwiek przyjm’rad 
urząd od rządu, będzie odpowiedzialny za sposób, w jap^ 
go sprawuje.

Dziś w Peszcie celnicy chcieli zabrać pewną ilość zdeM 
fraudowanego tytuniu. Lud obstąpił wóz, sponiewierał «W 
bietę, która o tytuniu doniosła celnikom; wojsko eskorW® 
jące wóz kolbami uderzyło na lud, raniło i ścigało aż P - 
domach.

Z Pesztu, 30 września telegrafują do Pos. Z tg, 
wczoraj obsadzono gmach, w którym komitat obraduj, 
wojskiem, ażeby przeszkodzić posiedzeniu komitatu na dzi; 
naznaczonemu. Magistrat komitatowy rezygnował- 
zgromadziły się tłumy ludu przed gmachem komitatowynln 
ctóre patrole wojskowe rozpędziły. Nie przyszło nigdzwa. 
do krwawego starcia.
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ybo; Zagrzeb, 26 września. Szmerlingowe zabiegi w Chor- 
lip:; sCyi nie zbliżyły tego kraju do Wiednia. Dyskusya sejmu 
«(lę.irffacko-słowieńskiego wszystkim dowiodła, że słowicze 
wuj jSy ministeryalne, teorye centralistów o prawie podboju, 

ob ¿re niby to upoważnia do złamania konstytucyi, nie tra-
| do przekonania Słowian południowych. Owszem zbliżyły 

wij ¡nieco do Węgier, skąd im mniejsze grozi niebespieczeń- 
cychro niż od owćj uszczęśliwiającej konstytucyi wiedeńskiej, 
'do, adresie do króla sejm zagrzebski oświadczył uroczyście, 

jes nie wyszle posłów do rejchsratu, że prawa z r. 1848 
md}owiązują rząd względem Węgier, i że tylko na drodze 
odąo ¡jlnćj to jest konstytucyjnej, odmienić je wolno.
!e8’ Co do reprezentancyi Pogranicza, na sejmie zagrzeb- 
,®(jn) nadeszła odpowiedź królewska tój treści, iż nie po- 
a"’i :eba, aby teraz reprezentaóci Pogranicza zasiadali w sejmie 

óry nie ma adresu ułożyć, tylko przedstawienia podać 
sankcyi królewskiój, będą znów powołani skoro rządowi 

trzebnóm się będzie widziało. Tymczasem sejm adres 
>rał bwalił głosami 53 przeciw 32; treść jego powinna spro- 
trujdzić rozwiązanie sejmu tak samo jak w Peszcie; sejm 
iz djinimo rady królewskiój aby formę adresu zaniechać, chwy- 
¡eskj jój się ażeby mieć sposobność skreślenia swego stano­
wy teka i Troistego królestwa tak względem monarchy, jak 
e tj:ględem Węgier i monarchii austryackiój.
21 i Zanim rozpoczęto obrady nad pojedyńczemi ustępami

!
esu którego projekt komisya ku temu wybrana ułożyła, 
tory w zasadzie przyjęto, nim formę zredagowano, sejm 
wadził dalój obrady nad systemem szkół dla ludu. Na 
jedzenie z 19 września radzono o kierownictwie i nad- 
ze szkólnym, o rodzajach szkół i przedmiotach naucza- 
, Nadzór nad*śzkołami dotychczas zostający w rękach 
Mceprotoreja, będzie obok tego wykonywanym także przez 
cz4pektora przez komitat mianowanego. Język niemiecki 

4szkół wykluczony. —Deputowany Stojanowicz, podobnie 
dniem pierwój Dr. Racki, złożył mandat. — Budżet 

*u Iministracyi politycznój na r. 1862 przedłożony przez Dy- 
“Meryą nadworną Ministerstwu skarbu, uznany został 

zez toż ministerium za zbyt wysoki i zwrócony Sejmowi, 
i zmniejszenia go przez ograniczenie kosztów muncypal- 

c“‘ch; przedmiot ten jako nagły odesłano do wydziału skar- 
™irego w Sejmie.
l. Dnia 21 września Dykasterya nadworna doniosła iż 

uj fl zezwala na .mianowanie przez sejm protomedyka i wice- 
¡jjitomedyka dla Chorwacyi i Słowenii na koszt kraju; co 

prośby komitatu warowityckiego, sejm ma poprzeć ży- 
,^tnia Serbów względem przywrócenia Serbskiego woje- 
' “idztwa; ku czemu komitet wybrano. Co do szkół sejm 
•g“jliwalił aby w.Rjece w dwóch szkołach głównych język 
™irwacki i włoski po równśj połowie był wykładowy, 
0„Bukrze (Buccari) włoski przedmiotem przymusowym, 

zajutrz była sesya tajna. Tegoż dnia P oz o r ogłosił in- 
pelacyą względem porucznika Grani carów Bosanacza, 

'rai ’refi0 susPendowafa władza z powodu że podpisał petycyą 
anicarów do monarchy jako poseł Pogranicza na sejmie 
)istego królestwa. Interpelacya zapytuje czy w istocie 
władza postępuje z posłami? Na temże posiedzeniu po- 
Starczewicz przypomniał że Pogranicze istnieje prze- 
prawu, co nieraz sami monarchowie przyznawali. Sejm 

nogłośnie uchwalił zniesienie Pogranicza i porównanie 
z innemi krajami. Prośba Granicarów do cesarza ani 

.esiątój części krzywd nie wylicza; gorzój z nimi postę- 
ą jak z murzynami, a nawet z głodu umierać niezaz im 
ychodzi. Uchwalono więc prawo o zniesieniu Pogranicza 
Wielenia go do Troistego królestwa. Po tajnóm posie- 
eniu z 23 września, gdzie specyalnie nad formą adresu 
naradzano, nazajutrz. 24 września na posiedzeniu pu- 

icznćm bez rozpraw dalszych uchwalono przyjąć redakcyą 
¡żefesu Przez komitet wygotowaną. Dnia 23 września wie- 
mirem bar. Chorwacki fmpor. bar. Sokczewicz przybył zpo- 
jtem z urlopu i witany był przez sejm in corpore. Na 
„„Rdzeniu sejmu z 25 września odczytano i uchwalono 
jjjMstawienie do N. Pana z powodu nietolerancyjnego 
>nj( l Ża^ce®° zwracania podań w języku chorwackim przez 
aief, re wkdze w innych prowincyach monarchii. Wniosek 
« względem odroczenia sejmu na cztery tygodnie, po- 
iwszy od 1 października, odrzucono. Prezydująey Bry- 
iwicz (w zastępstwie Pana Sokcewicza) odpowiada na in- 

iiejpelacyą deputowanego Kwaternika, iż rada namiestnicza 
^¿esponduje ze wszystkiemi władzami kraju, a między niemi 
¡akiWhtyą skarbową w języku chorwackim, lecz ta ostatnia 
tnviesyła radzie namiestmczćj ekspedycye niemieckie. Ban 
iat)£a‘ sejmowi oświadczyć, iż deputacya za adresem złożona 
stajiszlana i Kraljewicza może jechać do Wiednia niecze- 

fec odpowiedzi na zapytanie telegrafem uczynione wzglę- 
ioś ®. posłuchania, gdyż niemasz wątpliwości, że przyjętą 
kai,zie> Rozprawy nad systemem szkół elementarnych za- 
¡egpzono. Nazajutrz przyjść miały obrady nad szkołami 
j sremi.

Tymczasem komisya złożona z pułkowników, jednego
¡egRicara nieznającego języka niemieckiego i kilku handlarzy 
jffljRmje w języku niemieckim nad życzeniami Pogranicza; 
jt^ohe się że w niebogłosy krzycącym krzywdom nikt nie

• Gdyby, powiada Pozor zagrzebski, jakimś trafem 
.aus^yacki zwolnił nieco okowy, w żadnym razie nie

«pPi wymaganiom naszego wieku, ale w razie najpomyślaiój- 
>rtiTO chyba, pójdzie za radą Krezusa, który Daryuszowi

zalecał sprawić Lidyjczykom ozdobne szaty, karmić i poić 
i przygrywać, aby w oszołomieniu wolności zapomnieli.

FRANCYA.
Paryż, 25 września. Król pruski jak słychać nie obie­

cał się do Compiègne na krótki czas tylko, bo na 48 go­
dzin, jednakże nie zwątpiono jeszcze o jego przyjeździe do 
Paryża. Odwiedziny króla holenderskiego są rzeczą nieza­
wodną, co się zaś tyczy króla duńskiego, nic pewnego o jego 
podróży powiedzieć nie można. Widać z pism austryackich, 
że zjazd króla pruskiego z cesarzem Napoleonem bardzo 
nie miłe wrażenie robi w Wiedniu. Gazeta Austrya- 
cka rozwodzi z tego powodu swoje skargi, pośrednio na 
Prusy, bezpośrednio na Frąncyą, którćj zarzuca, że sieje 
umyślnie ziarno niezgody w Niemczech, dążąc do uzyska­
nia granicy Renu przez zezwolenie na zabory pruskie, 
w Niemczech, wyraża jednak Gazeta Austryacka na­
dzieję, że zacność i stałość króla pruskiego oprze się wszel­
kim pokusom. Książę Metternich, który obecnie odjechał 
z urlopem do dóbr swoich w Węgrzech, wróci na czas 
przyjazdu króla pruskiego do Compiègne.

— Zaręczają dzisiaj niektóre pisma paryskie, że bro­
szura bezimienna, którój treść podaliśmy wczoraj, dosło­
wnie się zgadza z owym projektem do ultimatum, wypra­
cowanym przez Ricasolego, a w głównych zasadach skre­
ślonym już przez zmarłego Cavoura w czasie ostatniój cho­
roby papieża. JaKiekolwiek są te wnioski, możemy być 
przekonani, że stanowczo odrzucone zostaną w Rzymie, 
gdzie chcą wszystko lub nic. Usposobienie papieża oka­
zało się świeżo znowu w mowie, którą miał z powodu 
ślubu siostry króla Franciszka II z bratem byłego W. Ks. 
toskańskiego. Mowę tę uważać należy za ponowioną pro- 
testacyą przeciw teraźniejszemu położeniu rzeczy we Wło­
szech, albowiem papież wyraża nadzieję swoję i życzenie, 
żeby wygnani książęta włoscy odzyskali stracone trony. 
Oburza się także papież w owćj przemowie przeciw ślubom 
cywilnym.

— O wyprawie Borjesa i spółki nie ma jeszcze ża­
dnych pewnych doniesień, a Pays ponawia dzisiaj znowu 
swoje twierdzenie, że ani Borjes, ani oddział jego w Kalabryi 
nie wylądowali.

— Prawdę podobnćm się zdaje, że Cialdini, który mniój 
więcój zadanie swoje wypełnił, ustąpi z Neapolu w końcu 
października.

— Ostatnia nota dyplomatyczna przesłana ze Sfam- 
bułu do Paryża z powodu sprawy czarnogórskiój, znalazła 
podobno u rządu francuskiego nie zbyt miłe przyjęcie.

— Dowiadujemy się telegrafem, że konfereneya wiel­
kich mocarstw, wywołana wnioskami rządu mołdawsko-wło- 
skiego, aby obadwa księstwa w jednę całość pozytywuą 
połączyć, zawiodła nadzieje Rumunów. Francya wpraw­
dzie i Anglia oświadczyły się za zjednoczeniem, ale nato­
miast Prusy, Rosya i Austrya, jak można było naprzód 
przepowiedzieć, stanowczo się temu oparły. Di vide et 
impera.

— Traktaty handlowe między Turcyą a Francyą, An­
glią i Włochami, przed kilku dniami wykończone i podpi­
sane, jeszcze nie zostały ogłoszone.

— Morning Post donosi wprawdzie, że rozpoczęły 
się między Francyą, Anglią i Hiszpanią układy w celu 
wspólnego wmięszania się do spraw meksykańskich, ale że 
skończy się wszystko na blokadzie portów i pobieraniu do­
chodów celnych przez państwa europejskie dopóty dopóki 
rząd meksykański nie uczyni zadość reklamacyom. Mocar­
stwa zrzekają się wszelkich podbojów. Tymczasem słychać 
także, iż rząd hiszpański bawi się myślą przedsięwzięcia 
samoistnój wyprawy do Meksyku, a pisma liberalne madry­
ckie twierdzą słusznie, że tym sposobem, rozpoczynając 
wojnę zewnętrzną i łechcąc próżność narodu, chce odwró­
cić jego uwagę od opłakanej polityki, którój się trzyma 
w sprawach wewnętrznych. Wszakże wyprawa tego rodzaju, 
jest tylko marzeniem gabinetu 0’Donnela; trzebaby do nićj 
pieniędzy, a ministerswo hiszpańskie ma wprawdzie wiele 
uległości dla siostry Patrocinio, ale pieniędzy nie ma.

— Donosi, dzisiaj Constitutionnel ważną wiadomość 
o zamachu morderczym, wymierzonym w Japonii przeciw 
poselstwu angielskiemu. Dwóch członków tego poselstwa 
pp. Oliphanti i Morisson zbrodniarze ciężko ranili. Niemo­
żna jeszcze powiedzieć, czy domaganie się zadośćuczynie­
nia u rządu japońskiego, z powodu tego wypadku, nie po­
ciągnie za sobą ważnych następstw, a może i wojny.

— Z Ameryki dowiadujemy się, że poseł rosyjski 
w Waszyngtonie Stoeckl przedłożył prezydentowi Lincoln 
depeszę księcia Gorczakowa, w którój książę w imieniu ce­
sarza i z jego polecenia wzywa prezydenta, aby wszelkich 
sił dołożył do przywrócenia pokoju między Stanami Zje- 
dnoczonemi. Minister Seward wyraził panu Stoeckl wdzię­
czność prezydenta za „wolnomyślne i szlachetne“ uczucia 
cesarza, ale Times opowiadając o tóm dodaje, że wiele 
jeszcze krwi popłynie z obydwóch stron, nim Amerykanie 
uwzględnią przestrogi cesarza rosyjskiego.

— Posłowie siamscy wyjeżdżają dzisiaj z Paryża do 
Marsylii, zkąd parową fregatą „Asmodóe“ wrócą napowrót 
do swego kraju.

— Wkrótce ujrzymy nowość w świecie literackim, to 
jest poezye bohatera swego czasu na Wschodzie, Emira

Abd-el-Kadera. Poezye te już są przełożone na język fran­
cuski, wkrótce ukażą się w księgarniach paryskich.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 1 października. Dnia jutrzejszego o godzinie 3 po połu­

dniu odbędzie się posiedzenie reprezentantów miasta. Przedmiotem 
Obrad tego posiedzenia będzie: 1) regulamin dla miasta Poznania, ty­
czący się płacenia podatku dochodowego; 2) dodatek 'do podatku od 
rzezi i miewa dla miasta Poznania; 3) reces względem abluicyi czyn­
szu młyna Krotochwilowego; 4) wybór członków do komisyi naznaczo- 
nój dla klasyfikowanego podatku dochodowego.

— W Gazecie W. Ks. Poznańskiego, czytamy następujące obwie­
szczenie: ,1'Ian do odbudowania zgorzalego pod dniem 13/14 sierpnia 
lir. miasta został pod zastrzeżeniem potwierdzenia przez królewską 
rejencyą sporządzonym i jest dla każdego do przejrzenia w tutejszóm 
biurze policyjnem wyłożony. Posiedziciele pogorzałych budynków, jako 
i wierzyciele realni takowych, tak tu jak i po za obrębem tutejszego 
miasta zamieszkali, lub dotychczas tu nie znani, wzywają się niniej­
szym, aby zarzuty, jakiekolwiek by przeciwko ułożonemu planowi bu- 
dowlowemu mieli, w przeciągu dni 8 od dnia wypublikowania niniej­
szego obwieszczenia rachując, w tutejszóm biurze policyjnym, wspólnie 
podpisanemu królewsko policyjnemu komisarzowi Kliem w godzinach 
od 9ćj do 12yj przed południem i od 36j do 6ej po południu przed­
łożyli, w przeciwnym bowiem razie, po upływie wyznaczonego czasu 
takowe uwzględnione nie zostaną. Żerków, dnia 28 września 1861. 
Komisya celem odbudowania zgorzałej części miasta. Komisarz Kliem, 
artysta Sydow, aptekarz Kuntner, kupiec Hepner, obywatel rol­
nik Mic hałkiewicz.“

— Król, prezes policyi miasta Poznania, pan Baerensprung po- 
daje do wiadomości co następuje: „Brama Berlińska w nocy z ponie­
działku dnia 30 bm. na wtorek dnia 1 października rb., oprócz tego 
w nocy z 1 na 2 października, obydwa razy od godziny 10 we wie­
czór do godziny 5tćj z rana z powodu reparacyi bruku dla powozów 
zamkniętą będzie. Ostatnie powinny obierać drogę przez bramę Kró- 
lewską.“

— Jak się zdaje, nie ma już widoku, żeby ustawienie i odkrycie 
Pomnika dla Klonowicza w Sulmierzycach, tój jeszcze jesieni nastąpić 
mogło . powtórny bowiem odlew pomnikowego obelisku w lejami p. 
Cegielskiego, temuż samem 'co pierwszą rażą uległ przypadkowi. 
Formy, ulegając pod naciskiem ogromnćj masy wrzącego kruszcu (lano 
30 centnarów żelaza naraz) pękły znowu; trzeba więc całą robotę_ 
formierską i giserską po raz trzeci na nowo rozpoczynać, co oczywiści 
kilka tygodni czasu zajmie. Tymczasem nadejdą słoty i zimna, które 
skłonią zapewne do odłożenia uroczystości ustawienia i poświęcenia 
pomnika, aż do przyszłej wiosny.

— Przed kilkoma dniami mieszkańcy wsi Heiligenkreuz pod Nau- 
burgiem zbudzeni zostali ze snu alarmem ogniowym. Stróż nocny ob­
chodząc spokojnie wieś, usłyszał za sobą ciężkie stąpanie. Ogląda się 
i widzi przed sobą jakąś olbrzymią i potworną postać. Zaczyna ucie­
kać, lecz słyszy, że potwór przyspiesza kroku. W przestrachu szuka 
ratunku w trąbce i dmie w nią na całe gardło. Cała wieś wybiegła 
przerażona sądząc że gore, lecz jakież było zadziwienie i przestrach 
mieszkańców,* gdy ujrzeli wśród wsi słonia, który się błąkał po ciemku- 
Niezadługo przypadli zdyszani ludzie, którzy słonia bez trudności 
poprowadzili. Rzecz się tak miała. Słoń należący do znanego Renza, 
prowadzony był drogą z Naumbnrga. Rzeźnicy poszczuli go psami; 
słoń rozdrażniony wyrwał się i puścił się pędem w las. Szukano go 
do późna w noc po lesie, a on tymczasem włóczył się po wsi i prze­
straszył stróża. Trąba jego i wrzawa we wsi naprowadziła służbę 
Renza na ślad zbiega.

Wiadomości literackie.
— W Wilnie wyszedł przekład dzieła ks. Pallard p. n. Urzędy 

i godności duchowne stanowiące główny zarząd kościoła 
katolickiego. Przy końcu tego dzieła umieszczony jest spis alfabe­
tyczny patryarebatów, arcybiskupstw i biskupstw, oraz wikaryatów, 
delegacyi i prefektur apostolskich znajdująoych się w całym katolickim 
świecie. Tłumaczyli dwaj bracia zakonu świętej Trójcy w Wilnie: Lu- 
cyan i Salwian.

— W Grodzisku i Wolsztynie, wyszło chwalone dzieło p. t.: O sy­
stemach rolniczych przy organizacyi gospodarstwa wiej­
skiego, przez St. Laskowskiego

— W Moskwie ostatnich dni zeszłego miesiąca wyszedł pierwszy 
tom:. Historyi literatury polskiéj od początku aż do dzisiej­
szych czasów, Ludwika Kondratowicza, przekład z polskiego przez 
Kuźmińskiego.

— Wydawana w WarszawieEncyklopedya Powszechna ukoń­
czyła już literę D w tomie VII. Poszyty z literą E wychodzą regu­
larnie co dni dziesięć. Litery E, F i G, w tym jeszcze roku ukończone 
zostaną: druk bez przerwy postępuje, a materyały zgromadzone po­
sługują do pospiechu w wydawnictwie. Pokup egzemplarzy na nowo 
się ożywił, co uważać potrzeba za bardzo piękne świadectwo poczucia 
swego obowiązku ze strony publiczności polskiej.

— Z Kuryera Wileńskiego dowiadujemy się, żejwIPoznaniu wyszedł 
temi dniami Rocznik Towarzystwa Łowieckiego, w którym 
z gruntownością poważniejszego przedmiotu godną traktowaną jest 
sztuka szczwania chartami.

— Dowiadujemy się, iż jeden z młodych pracujących w kięgarni 
Lipsbiéj p. Broćkbausa, układa katalog ogólny książek polskich dru­
kowanych od r. 1850 po rok 1860 włącznie czyli za lat 10, z ozna­
czeniem formatu, miejsca i roku wyjścia, nakładcy, ceny pierwotnéj 
oraz z dodaniem podziału naukowego książek. Spis taki, lubo częściowy, 
bardzo jest pożądanym dla każdego miłującego literaturę krajową, 
a dotąd go niemieliśmy. Istnieje tylko całkiem podobny katalog z lat 
1830 do 1850, wydany w r. 1852 w Lipsku przez W. Rafalskiego.

— Kraków jako główne targowisko zbożowe i punkt 
handlowo-przemysłowy, przez Walerego Wielogłowskiego. Pod 
tym tytułem, jako oddruk z Ogniska wyszła broszura, w którój 
autor dowodzi potrzeby i dogodności uczynienia z Krakowa ogromnego 
targowiska zbożowego, gdzieby kupcy zagraniczni znaleźli zadośćuczy­
nienie żądaniom, a producenci korzystny zbyt swych płodów.

Dla pogorzelców w Żerkowie.
Z przeniesienia tal. 597 sgr. 24 fen. 9. 

i Nadesłano: Ks. Koszutski z Mielżyna składki tal. 31, którą dwie 
damy zebrały po nabożeństwie żałobnem za duszę śp. księcia Adama 
Czartoryskiego, jakie się w dniu 26 września w kościele Mielżyńskim 
odbyło.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Ponumin.

Sprzedaż konieczna.
:i L Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych.
L. Poznań, dnia 11 września 1861. 
Jjj.le.r®choiność do Izydora, Fryderyki, Ro- 
ifa * Henryka rodzeństwa Goldberg nale- 
L ’ Poznaniu na Starćm mieście pod

• położona, oszacowana na 13,687 tal.

5 sgr. 4 fen. wedle taksy, mogącćj być przej­
rzaną wraz z wykazem hypotecznym w re 
gistraturze, ma być dnia 18 kwietnia 1862 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele, którzy, mając pretensyą re­
alną z księgi hypotecznćj nie wynikającą 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. [2881]

Obwieszczenie.
Wykaz osób w tutejszćm mieście powołać 
się mających na przysięgłych, wyłożony bę­
dzie stósownie do § 65 ustawy z dnia 3 sty­
cznia 1849 w dniach 3, 4 i 5 października 
rb. podczas godzin służbowych w naszym 
sekretaryacie. Jeżeliby kto sądził że jest 
bez przyczyny opuszczony, lub bez uwzglę­
dnienia powodów uwolnienia umieszczony,

winien swą protestacyą podać do protokułu 
lub piśmiennie w owych trzech dniach. Po 
upływie tego czasu wykaz zostanie zawarty.

Poznań, dnia 30 września 1861.
[2885] Magistrat.

Obwieszczenie.
Z polecenia tutejszój król, deputacyi sądu 

powiatowego będę przez licytacją sprzeda-
r



4
wał 4 października rb. przed południem o 9 
godzinie w oberży Elbra w miejscu około 
30 kwart rumu, 126 butelek araku, około 
65 kwart likieru z złotem i 5 tysięcy cygar 
za uatychmiastową zapłatę w gotowiźnie.

Gostyń, d. 28 września 1861.
"Sądowy komisarz aukcyjny.

[2883] ‘ !Scyer.

Kilka kóp pięk ych drzewek kasztanowych, 
można zaraz nabyć w Dom. Tunowo pod 
Janówcem. Na wiosnę będą na pozbycie 
szczepy śliwek, u nas damasynami nazywane.

'[2887]

Zamówienia na lekcye tańca w Poznaniu 
przyjmuję od dnia dzisiejszego w|Hótel du 
Nord nr. 33,
[2888] ISocliackł metr tańca,'

Radoński z Ninina, hr. Bniński z Sa-r.ostr"'»»1“ 
Szułdrzyński z Lubasza, Moszczeński z Wint™, P!l
Zabłocki z Tunowa, Moszczeński z Koii:,,,;

Wodna ul. 25 na 2 piętrze jest umeblo- 
wany pokój do wynajęcia. [2882]

Guwerner, młodzieniec, poszukuje 
prędkiego pomieszczenia. Bliższa wiado­
mość w ekspedycji. [2884]

Guttry z Paryża, Koczorowski z Izabelli, BojaMT 
ski z Chlewna, hr. Żółtowski z Jarogniewic, pj/r-■ 

ńska z Krześlic. Brodnicka z Dziec»i,i.-f'?Radoóska z Krześlic, Brodnicka z DzieczmiaJ'X! 
urzędnik Czarliński z Blumfeldu, can. med. w'-1 
kowski z Miłosławia. ' 2i

Hotel te Nord: Właściciele dóbr szambelan hr. Zór

Egżdmen i przyjmowanie nowych uczniów
do tutejszego progimnazyum odbędzie się 
w poniedziałek dnia 7 października przed 
południem od 10—12 godziny i po południu 
od 3—5 godziny w gmachu szkólnym.

Śrem, dnia 29 września 1861.
“......  progironazynm. [2871]

Aukcya obrazów olejnych.
W czwartek, dnia 3 października od go­

dziny 10 przed południem sprzedawać będę 
w hotel« Rzymskim Boscha pr?y placu Wil- 
helmowskim nr. 1 za gotowiznę publicznie 
więcój dającemu
zbiór obrazów olejnych nader 

rzadkich w złotych ramach.
ljł|iS<*hitsB.

[2892] król, komisarz aukcyjny.

W księgarni R. ITrśeslIeina w Warszawie wyszły i są do nabycia w« 
wszystkich księgarniach w Poznaniu.

. PRAKTYCZNE ĆWICZENIA
dla rozwinięcia mechanizmu palców.

Wyciąg ze szkoły na fortepian 
Józefa Aowakowskicgo, ,

profesora instytutu muzycznego.
Dzieło przyjęte przez instytut muzyczny Warszawski

■ SZKOŁA FORTEPIAN

towski z Czacza, hr. Czapski z Bukowca, hr. ■i »i-

0» wiAidói.ćJ’ tb

Aishcya.
W piątek, 4 października rit od godziny 

9ej przed południem sprzedawać będę przy 
ulicy Szerokiej 20 i Butelskiej 10 za gotowi­
znę publicznie więcój dającemu.

Meble mahoniowe i brzozowe,
jakoto: stoły, krzesełka, sofy, szafy, serw an­
tki, zwierciadła, umywalnie, komody itd.

Następnie! pewną ilość bielizny na pościel 
i koszule, suknie damskie wełniane i jedwa­
bne płaszczyki, srebrne łyżki stołowe i wa­
zowe, pewną ilość delikatnych cygar, oraz 
i inne rozmaite przedmioty. Upschitz.
[2893] król. k. aukcyjny.

[2886]

profesora instytutu muzycznego.

Wydanie nowe^
zupełnie poprawione i ćwiczeniami znakomitych autorów pomnożone.

Dzieło przyjęte przez instytut muzyczny Warszawski.
i • _____ZA-O2 ZChlubnie znane prawdziwe = reńskie 

karmelki piersiowe   ,";. uzyskały przez swe nadzwy­
czaj łagodzące i uśmierzające działanie u wszystkich 
konsumentów nadzwyczajną sławę i polecenie, i tak owe 
karmelki stając się dla tych, co je poznali, niezbędnym 
środkiem domowym, są i dla zdrowych nader przyje-

____________ ____ _ mne. — Wyłączna sprzedaż w opieczętowanych re-
zowydi tytkach po 5 sgr., na których wierzchu obrazowy wizerunek ,?Vatep Rhein 
uttd «Sic Woseł44 się znajduje, tak teraz jak dawniej w Poznaniu u

Hermana Mcegelina,

ter z Wroniaw, Chłapowski z Szołdr, Gravfc 
Borku, Koszutski z Jankowa, Lipski z LewkoA* 
Jarzębowski z Wiel. Krzyska, Kurnatowski z jj, 
z Dusiny, Mukołowski z Kotlina, proboszcze 
ciński z Koźmina, Koliński z Kowalewa.

Hotel Berliński: Właścicielki dóbr panie bar. 
tlitz z Hirschbergu, Mybs z Rakoniewic, p. 
Zborowska i pani Zapałowska z Wągrówca, 
piec Heydecke z Magdeburga, asesor Marzył, 
ski z Koźlina, kalkulator Heinricbs z Rogoźna” 

Sterna Hotel Europejski. Właściciele dóbr Pot’«, 
rowski z Goli, Sczawiński z Brylewa, Kernbach 
Kicina, Szneider z Zamościa, porucznik Tri 
Gdańska, chorąży Jackel z Krotoszyna, rzi. 
Ahlemann z żoną z Grodziska, proboszcz R; 
kiewicz z Kotlina, kupcy Waldstein z Eli 
Płaczek z Swarzędza.

Oehmiga Hotel Francuski: Major Woiframsdorf 
Poznania, kapitan Niebeiscbiitz z Góry, porui. 
Becker z Leszna, akademik Nitsche z Jaworu, 
piec Benas z Szczecina.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr Wi 
ski z Słupi, Gruszczyński z Słomczyc, bar. 
z Ziethen, dyrektor Lehmann z Nietążkowa 
Cords z synem z Głogowy, kupcy Geiseier z Lip„ 
Michaelis z Berlina, pani Miilbe i panna Miilbe

Berlina.

Furmanki pod meble
w wszelkich dyrekcjach ofiarni» spedytor

Maurycy Anerhach
[2890] w Poznaniu.

Wielka aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 7 października r. b. 

od godz. 9 z rana sprzedawać hędę 
w gmachu Sir. komandantnry 
przy placu IFilhelmowohiin !1 
na płcrwszćna piętrze publicznie 
wigeej dającemu za gotowiznę

umeblowanie pańskie, 
składające się z dobrze zacho­
wanych nichłt mahoniowych, 
brzozowych i jesionowych, jako 
to: sofy i fotele z chiciem adamaszkowe®, 
wielkie z ■ ierciadła w złotych ramach z kon­
solami i płytami, stoły wszelkiego gatunku, 
komody, krzesła, szafy do bielizny, książek 
i kuchenne, łóżka z materacami, stół z płytą 
marmurową do zastawienia, biurko cylindrowe 
ze żelazną szkatułką, taburety i ku- 
chciane sprzęty itde itd.

Przedmioty te obejrzeć mo­
żna w sobotę S b. m.

Lipschilz,
[2894] kr. komisarz aukcyjny.

Kurs giełdy v Berlinie 
dni» 30 września

Pspióty pmkie.

Pożycz, dobrbw...........
--
— 1869........
- 1866.. ......

185S.......
prcK. 1655...........

Obiigi długu skarb....
— Marchii...........

Lkiy zMt. Karcb.......
— Pro« Wscb.......

Femor..

W. KsrPozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szłąskir.........
gwar. B...........
Pnw Zach«....

rent. March.....
— Porno?.................
— W. Ks. Poza...
— fr. Wscb. i Zch.
— Nsórcńekie.......

' — Saskie-................
— Szłąakie............

Papiery sasrauletne, 
Ansir. metal!.................

— Pożycz, naród.
— 1 Obiigi 250 H.... 

Kosy. 5 poży. Stiegl--.
>—, 6 poży, StiogL,,

3 . IScńskie ®| KARMELKI PIERSIOWE |
kompezycyi kr. profesora

S (Sra Alher’sa w Bonn, |

przy ulicy Wrocławskiej numer 9;ptAJ UIAUJ U 1VV1UW»3|HVJ 11 ULUVI <7 7
ora-: w jBydgoszczy u Theodora .Thiela, w Międzychodzie L. Stargardta, 
w Wschowie Karola Wetterstróma, w Inowrocławiu I. Lindenberga, w SSa- 
wiczu R. T. Franka, w SBo^oźnSe Ludwika Zerenze, w I*ile I. Tantowa, wS«a- 
nndaulach Juliusa Peyser i w Wolszlynic u Ernesta Andersa. [366]

Rękawiczki wszelkiego gatunku, 

Czapki polskie i francuskie;
Ulegając wielokrotnym żądaniom publiczności naszój założyłem obok dotychczaso­

wego składu rękawiczek

fabrykę czapek.
Postarawszy się o materyał dobry i krój jak najczystszy tuszę, że wszelkie ży­

czenia zaspokoję. Ceny jak zawsze nader stawiam umiarkowane, co mnie tóm więcój 
ośmiela do polecenia się tak dotychczasowym odbiorcom, jak i tój części publiczności, która 
dotąd nie korzystała z usług moich. Zamówienia pozamiejscowe wykonywam jak najspie- 
Sżmćj i najaknratniój; listy franko proszę przesyłać jak dotąd na ulicę Wrocławską nr. 7.

[2895] C. Adamski,
Tabakiery wygrywające polskie 

sztuczki narodowe.
Właśnie co otrzymałem tabakiery Wygry­

wające marsz na pamiątkę wnijścia do War­
szawy i marsz Skrzyneckiego, bardzo pię­
knie i z czystym dźwiękiem. Polecam takowe 
Szanownćj Publiczności po 5 i 6 tal.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się przez wzięcie zaliczki pocztowćj.

JE. Gunter 9
[2870] zegarmistrz.

i pl»-1
I % dano. cono. g

99%;
80
28%

i Kosy. poży. angiel. 
' T. obiigi:"I Polsk.

kl ¿SJ- i 
dano. |

pi?.- y 
cono. i)

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z.n. wR.8. 
— Ub.cztk. 500 zł.

Pieaiądie.
Frydrychadory....-.-...

5

4
44%

4%
5

4’/*
—

102%!
102%!
107%«
1O2’/J

4 — • 1Ó0
3% 118’/, — , Złota inni, cei............ —
3'/, 89%ł Srebra dito........ —■
3% 88'/, Saski® bil. kas.............. —
3% 92% Niesn. baskn......... . —
3% — 67 — płat, w Lipsku —

4 96% Austr. banka......... —
s% 89% Polskie bił. bank....... —
: 4 99% Disk. bank, od wesłi.. —

4 — —-—
3%

4
f 97% 

94
Akcye Kolei ieisiaych.
Berhń.-Anhalt.............' 4

3% 91’/4 — Berlió.-Iiasib............... 4
3% — Berl.-Poczd. -M agd.... 4
3% 86% Berl.-Szczeciń......... . 4

4 96% Fraio........... 4
:4 99% najnow............... 4
4 — 99’/. Brzcg-Niskie........ ........ 4
4 96% Koilo-jBognmta......... 4
4 — 98% — pierwot.............. 4%
4 — 98% — — .............. 5
4 99% Dolno-Skl.-Mareh...... 4
4 — 99 i Bołno-Szl. kol: pob.... 4

! — pierwot......... 5
5 ■9 Półn. Fryd.-Wi!b........ 4
6 58% i Górno-Szl. A. i C........ 3%
4 64 ..... 1 — Iał. H..»......... ,3%
5 83%« Opol-Taruowic......... ; 4

i » 100 Starogr.-Pozn........... h’/.

97

112%
S9%

84%
92% -

113 
109% 
460 
29 21 
99’/

99%
73%
85%
4%,

Wia&(MEmo6cł handlowe. K 
Irliu 
Idkr 

ie

nst. in
gr. 18%, sty. 18%, kw.-maj 19 tal. żąd. | Z

Berlin, 30 września. jod
Pszenica: w miejscu 25 szefll 65—85 tal. wed,

jakości. Zyto: wyp. 1000 centnarów, w miejt! ® 
2000 funtów 53—54, na wrz. 53, wrz.-paź. 52% akt 
’/,—53, paźd.-list. 52%—%, list.-gr. 53%—’/„ g, 
sty. 52, na wiosenną odstawę 51% tal. pł.

Owi««: wj [ (•)7;. .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania, |
Dala 1. października.

Zyto : spada w cenie, wyp. 200 węcpli, na i 
44%, paż.-list. 44%—%, list.-gr. 44% %, _
44%, na wiosenną odstawę 44%— % tal. pł. Oki 
wita: z beczką na paź, 19’/,,—% pł., list. lff

czmień: wielki 25 szefli 36—43 ta!.
1200 centnarów, w miejscu 2000 funtów 21—27,1, 
wrz. 23%, wrześ.-paźd. i paź.-list. 23% pł, list.-; 
24% tal. żąd., na wiosenną odstawę 25% tal. pł. 011 n 
raepiowy: ceny niezmienione, przy słabym obil 
cie, w miejscu 100 funtów bez beczki 12’/,,, 1
wrz., wrz-paźd. i paźd.-list. 12 %-”/,«, list.-gr. 12|ról< 
— *%« pł., 12%. Ż?A., 8W-sty. 12%<pł., 12’/, i,n
kw.-maj 13%, pł., 13%, tal. żąd. Okowita: w;m

rękawicznik i czapnik.

ma-Świeżego wędzonego 
rynowanegoj: łososia, wędzonego wę 
gorza, ruladę z węgorza i świeże 
minogi polecają
[2891] W. F. Meyer i $p.

110,000 kwart, w miejscu 8000% Trallesa bezgbecz ot 
20%, z beczką na wre. i wrze.-paż. 20%—%-^ 
pażd.-list. 20’/,,—%—’/0, list.-grud., gr.-sty. i 
luty 19’%— 20, kw.-maj 20%,—%—% tal. pl. p 

Wrocław, 30 września.
Z miasta tego nie otrzymaliśmy ¡dziś źadnj 

wiadomości handlowych. 3 I
Szczecin,30 września. q

Na giełdzie: Pszenica: trzymała się dóbr . 
w cenie, w miejscu żółta 80—81 tal. wedle jakoś IM 
Zyto: wyższe ceny, w miejscu 49'/,—50%, ua»a r 
50'/,—51, wrz.-paźd. 50%, paź.-list. 49'/,, na » 
senną odstawę 49%—% tal. pł. iJę czmień; 
odrzański 39%—40, piękny szląski 44 tai. pł. Owifgj

Dnia 1 października.
Bazar: Właściciele dóbr Matecki z Chwałkowa, 

Łyskowski z Mieleszyna, Zycliliński z Brzostowa,

bez obrotu. Groch: dobry wrzący 50—52 tal. 01 
rzepiowy: niższe ceny, w miejscu 12%, żąd., 
wrz. 12%, wrze.-paźd. 12'/,—’/,,, kw.-maj 
13tal. pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 12 .
pł., 12% żąd, na wrz. 12%tal. pł. Okowita^™] 
mało co zmienione, w miejscu bez beczki 20%, i 
czka 20’/,,, na wrz. 20%, wrze.-paź. 20%, paźd.-H 
19%, luty-marz. i na wiosenną odstawę 19’4- 
tal. pł. idz:

Bydgoszcz, 30 września. j .
• |Na targu: Pszenica, węcpel 70—80 tal. welz*£ 
jakości. Zyto :l 43—48 tal. Zboża jarzynnego nie pr yk{
wieziono na targ, przeto ceny podane być nie mej 
Groch: lepsze ceny, 44—46 tal. wedle jakości. OD“'1 
wita: 8000% Trallesa 21 tal. Perki: szef. lMę j

132%

. ~e
115%
145%
118%
110%

48
31%

44
127

86%

Akcje bank, i kredy*.
Bert. Stów, kas.............
Perl. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm... 
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito ................
Królew. dito ................
Lipsk. Stów. kred........
Magd, bank pńw.........
Pomor. bank/ ryper..,.
Pozn. bank pros.........
Prask, udz. bank.____
Sziąsfc. Stów, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri, fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiśj......
Concordia............. .....
Magd, aasek. oga~—.

Obligacye i prawem 
pierwsieństwa.

Beri.-AnhalŁ... ...... ...

Berl.-iiamb.................
— II. Em.............

Berl.-Pccz.-Mag. A./. 
— Lit. C....
— Lit. D.................

BerL-Szczecin........ .
— Ii. Em................

Koźlo-Bogumin.-,........
- III. Em..............

Do!no-Szl.-March......
- konwen..............
- - 111. ser.......
-- - IV. ser......

I %
dano.

pła­
cono.

4 117
4 — 78%
4 95
4 — 88
4 — 72%
4 — 93%
4 91
4 — 66%
4 - . 84
4 — 82%
4 —- 89%

4% .— 123%
4 — 86’/,

5 65 __
fi 18’/, —
4 — 106
4 470 1

4 98%
101%

4% — —
4% — —

4 96%
4% 101% , —
4% 101 —
4% — 101%

4 — 92%
4 84% —

4% —
4 — 96
4 953/4 —
4 -W. 94
5 — 100%

Nakładów i czcionkami Ludwiśff»"MwśRmIm w Posnania,

*%- pła-; Akcye Siląskich kolei i ią-
-5Si

% dano. conc. lelaxnych. I % dano.
ie

11«4%
4

3%
4

3%
‘‘y.

4
4%

92%

100

Półn.-Fryd. -Wilh....
G-' rn.-Szi. Lit. A.....

— Lit. B..........
— Lit D........... .
— Lit. E...........
— Lit F....____

Starog.-Pozn..............
— II. Em.............

Kurg giełdy w Wroofcrin
dnia 30 września 

5’aplery 1 pienlądne.
Dukaty............. .........
Frydrychadory.............
'Lnjdory...........................
Polskie bii. bank.........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— ńówe............
— nowe...................
— Listy Rent........

Szląsliie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe—........ .....
— Lit B..................
— LitC...................

Listy Rent.....
— Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast.......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obLcząstk. a 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
teinerwy akcye...........
Szląski bank.................

— tow. aasek. ogn.

4
4

3%
4

3%
4
4
4

3%,
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

85”13

74%13

95
9 6%,
91%

100

85

58%

101%
97
84

81
99%

94%

109%

99%

98%,

86%

Freiburg.........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan................
B“zeg.-Niskie..............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B............
— obi. pr. pierw..

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4’/.

4
4

4%

92 V*

81%
99%

ce:
ów

erc

'iósi 

126'aó

9!icy

Opól. Tarnów...............
Koźlo- Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Posnanln

dnia 1 października |

31% eri
ird

;ór
Prask, obi. skarb., 

— poży. skarb.,

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe...................
— nowe.................

Szl. List Zast..............
Zach. Prask...................
i olskie....................
Pozn. List. Rent.........
— obl.niiejsk.II.Em.
— obi. prow........ .
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A.......•
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